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Wstrząsający czyn szofera | .E..4e:e 


Warszawa, 27 marca. 


Samecznym krokiem podszedł do orkiestry, śrającej Rezolucja sejmu, która została przy- 


22 i jęta na ostatnim jego posiedzeniu w spra 
sftoczne$o marsza ie maa tier p apal ee bozottów rg 


i —sśirzelił sobie w sicoń pasto rza urzednik 


i R jest omawiana, 
Łódź, 27 marca. „wicz miał przy sobie listy, adresowane — Mam teraz trochę pieniędzy — mó Jak się dowiadujemy ze źródeł mia- 
Wczoraj wieczorem restauracja Pań-|do rodziny, zamieszkałej w Zgierzu i do|wił — kupię taksówkę, będę dobrze za- zodźmęch te ministerns wktba GRE 
szczyka przy zbiegu ulic Konstantynow- |łodzianki, Weroniki Rogalskiej. rabiał, Zobaczysz, że będziemy szczęśli- Zew 


skiej i Zachodniej była terenem W liście do panny Rogalskiej Brambu |wi. $ je tendencja obniżenia opłaty paszpor- 
wstrząsającego samobójstwa, rowicz pisał, że odbiera sobie życie, gdyż Panna Rogalska nie chciała się jednak |tów zagranicznych z 250 zł, na 125 zł, W 
Około godziny 1l-ej wieczorem jeden z nie może żyć bez jej miłości, zgodzić na małżeństwo. Nieszczęsny szo |tej sprawie następuje porozumienie z 


j wiec Í : Jak ustaliło dochodzenie, Bramburo |fer. przez cały dzień wczorajszy pił w | mi Í infe i czone, ż 
Fiona Moia ea oha mio- wicz od dłuższego czasu już kochał  sięjknajpach, Wieczorem zaprosił jednego z ie. sid > A Erer aetas owi Ee 
kol Gi i wódki Gości pg: Îi : Ere |bez wzajemności, w młodziutkiej łodzian | kolegów do restauracji Pańszczyka i tami” d IZBY, P 

Biaiel i Ak 4 kę % je zi f d- | ce, Onegdaj po południu spotkał się z nią |odebrał sobie życie. zarządzenie podpisane przez obydwu 
Asią nawob Pa RAA re AERA an |poraz ostatni i oświadczył jej, że chce się| Zwłoki samobójcy dziś rano przewie |ministrów zostanie w „Dzienniku Ustaw’ 
telki wódki, Kilka minut po 11-ej jeden |7 "4 ożenić, ziono do prosektorjum. ogłoszone. 
z młodzieńców podniósł się z krzesła i, 


8 e 
spoglądając mętnym wzrokiem na orkie- = 
strę restauracyjną, zawołał: dy, i l 
— Panowie muzykanci, zagrajcie mi i ; A 
wesołego marsza! Zapłacę wam za to! 


Muzykanci spełnili jego prośbę. Gdy ER dB $ z CE K || © | 1 db si E € dz Š gA 


rozległy się tony wojskowego marsza, 


młodzieniec tanecznym krokiem zbliżył £ 
ię do podiam poczym SESA dobie © | Dwa występy zuchwałych bandytów 
skroń, Ay Łódź, 27 marca, nie czyniąc kupcom nic złego, szybko PADŁ TRUPEM NA MIEJSCU, 
wW restauracji rozległy się okrzyki prze- Dziś rano wojewódzka komenda po-|skryli się w ciemnościach nocnych. Bandyci zrewidowali zabitego i zabrali 


rażenia, Pierwszy rzucił się do samobój | licji „została zaalarmowana waza! W dwie godziny później sekretarz u-|my kilkanaście złotych, które miał przy 
cy jego kolega, który siedział z nim przy | występami bandyckiemi pod Łodzią. rzędu gminnego wsi Bełdów w pobliżu sobie, poczem rzucili się do _ ucieczkt, 
stoliku, * wał Wczoraj o godzinie 11.ej wieczorem |Poddębic, Bronisław Słowiński, powraca |gdyż na odgłos strzałów nadbiegło kilku 
— Stefku, coś ty zrobił? Dlaczego? jna szosie koło Poddębic pog Łodzią na jjąc pieszo do domu zauważył na szosie „wieśniaków, Zarządzono natychmiast po 
— zawołał chwytając desperata za rękę. przejeżdżających resorką dwuch . kup- | kilku podejrzanych osobników, - P; Sło- |ścig za bandytami, lecz nie zdołano ich 
„Samobójca nie mógł mu już odpowie- ców ł PT Mak pa. sg wiński odruchowo sięgnął do kieszen! |przytrzymać, ` 
dzieć. Był on już w agonii i w parę chwil gotowe ubrania n > kilku o g Eren i znajdując się w odległości Dziś od samego rana władze policyj- 
później zakończył życie. Do restauracji jków, uzbrojonych w rewolwery, Bandy- |kilkunastu kroków od nieznajomych za- |ne dokonują obław na terenie całego wo 
Pańszczyka przybyła wkrótce policja, ;ci zażądali pieniędzy. Kupcy nie stawili | wołał: jewództwa, Jak ustalił, dochodzenie za- 
która rozpoczęła dochodzenie. im żadnego oporu i wydali całą gotówkę | — Stać, bo będę strzelał! bójcy sekretarza urzędu gminnego byli 
„Ustalono przedewszystkiem, że samo (którą posiadali przy sobie, w sumie 2000 Naznajomi odpowiedzieli mu gradem |również sprawcami napadu na kupców 
bójcą był 24-letni szofer, Stefan Brambu kul, Sekretarz urzędu gminnego, przeszy | łódzkich, 


rowicz, mieszkaniec Zgierza, wia je tod zadowolili się tym łupem i, |ty 
szklane | Samobójstwo łodzianina w Warszawie 
sabioślci 7 | | 


dla kramików |OSKarżonego © zniewolenie kilku dziewcząt 
ulicznych 
Wielokrotnie wskazywał już „Ex.| Desperacki czyn po stracie syna, artysty—mafarza 
ło dacaje bezie A Warszawa, 27 marca 
rodzaju artykułów żywnościowych. |. > W gmachu P. K: O, przy ulicy Ludnej 


Stanisławem, kierowcą - mechanikie 

s ; 1 SE tace ace g zez, samochodowym przy ulicy Na skutek starań siostrzenicy i-nęża 
$ í 7 „|2 w suterynie zamieszkiwa -letni | Smolnej 2. jej złożyli oni 300 zł. kaucii i Koziański 

Sdz az 4 adw, rach Ey Wojciech Koziański, wdowiec od kilku-| Przed kilku tygodniami Koziański zo|przed kilku dniami został zwolniony -- 

ntzesłade: zostały da taż sea petar nastu lat stał oskarżony o zniewolenie kilku mło- |do czasu sprawy sądowej, grożącej mu 

kiedo do załwierdaeńi W myśl tyor „ Przybyły z Łodzi. £ docianych dziewcząt, wskutek czego po| kilkuletniem więzieniem. 

przepisów; spr a dose aliczni zobowi- Prowadził on w suterynie „pracownię |licja aresztowała go i przez czas Śledz- W czasie przebywania Koziańskiego 

BALA A gchowywać artykuły żywność. krawiecką. Tamże zamieszkują siostrze-|twa oskarżony przebywał trzy ty-|w areszcie, 

ciowe WARE żĄ sablofkach, do któ- nica jego Stanisława Henigowa z mężem |godnie w areszcie centralnym przy ul.|zmarł w Łodzi syn jego artysta - ma- 

rych brud i kurz uliczny nie mają dostę- —— larz. 


pu. Faktem tym Koziański był bardzo 
W wypadku stwierdzenia przez fun- 


i przygnębiony. Od tego czasu był 5n ma 
kcjonarjuszy policji, iż sprzedawcy nie Sodarty los lotcryjny łomówny, smutny i melancholiiny. Już w 
stosują się ściśle do zarządzenia — sprze i ubiegłą niedzielę Koziański zamierzał 
dawane przez nich artykuły spożywcze | jest wažny, skoro zawiera KRUEEMEMW |iarznąć się na życie i w tym celu odkrę 


Daniłowiczowskiej. 


będą konfiskowane. i podpisy cił koreh przy maszynce gazowej. Zau- 
z > KE ważyli to w porę Fenigowie i zamach 
Sukcesy powstańców Warszawa, 27 marca. |podpis itp. i sprawę wygrał. Od wyroku | udaremnili © ž 


s j -łosił |tego zaapelowała prokuratorja general- 
meksykańskich. |, im wzowiwym zaaddiew Pelo [na lecz sąd apelacyjny również uznal, 
Londyn, 26 marca. |Niejaki Abram Kipper, zamieszkały w |że należy wygraną wypłacić. 
Pomimo wiadomości nadchodzących ze | Warszawie pewnego dnia, w przystę- | ammm 
Źródeł rządowychz Meksyku mówiących | pie zdenerwowania podarł na drobne ka- 
o ustawicznych zwycięstwach wojsk fe | wałki swój los loteryjny, opatrzony: nu- 


Wczoraj Koziański, będąc sam kilka 
godzin w mieszkaniu popełnił samobój- 
stwo. 

Gdy o godz. 17-6i powróciła z miasta 
Fenigowa i gdy na usilne -dobijanie się 


i nikt nie odpowiadał udała się po męża. 
deralnych wydaje się rzecza niewątpli- |merem 9644, Na numer ten 'po-kiłku Kapać się Ten po otworzeniu podwójnych drzwi, 
wą, że powstanie dotychczas nie zostało | dniach padła wygrana w wysokości 2 przed świętami zastał siedzącego na krześle Koziańskie 


stłumione. Według otrzymanych ostat- | (YSięcy zł. Oczywiście p. Kiper natych- , l » Me |: . [go z zawieszonym na szyi sznurkiem od 
rio wiadomości silne oddziały rządowe | miast skrzętnie pozbierał podarte kawał| | Jak się „Express' „dowiaduje, w zwią |Szjąfroka i przymocowanym do klamki. 
pod dowództwem generała Armenta zo | Ki, Skleił je, układając na pergaminie i na jzku ze świętami Wielkiej Nocy, zarzą- |przybyły lekarz pogotowia skonstato- 
stały otoczone przez powstańców w po- |Stępnie przedstawił los do zapłaty. dzono, Rów ek A. kąpielowe | wat śmierć starca. 

bliżu Chihuahua i jedynie z trudem zdo- Państwowa loterja nie chciała jednak SE: AAE ae P eE rA wiec CU Na stole denat pozostawił kartkę tej 
łały uniknąć okrążenia. Nawet wiado- |wypłacić wygranej, uważając, że bilet| || = ` AEA NG , 


; i - treści: 
mości oficjalne przyznają, że wojska fe- |loteryjny jest uszkodzony. . Wówczas botę zaś — od 8 rano do'4 po południu. „Proszę mi przebaczyć, że dopuści- 


deralne nie posiadają amumicji w wy- | Kiper skierował sprawę do sądu okręgo- Zarządzenie to wydane zostało ce- łem się tego głupstwa, ʻa to z powodu 
starczającej ilości, co utrudnia pościg za |wego dowodząc, że los ma . wszystkie jlem umożliwienia wszystkim SALE: amiert] mego ukochanego Syna, © czem 
powstańcami, * e OGR cechy: istotne, a więc zawiera numer, 'lom wykąpania się. przed świętami, mnia nie powiadomiono wcześniej'. 
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„ZKPRESY . 


Sółroczny 
płatny urlop 


mien mauczycieli 
o % latí pracy 


k momadeiy szko 
ły w ft. jedn.. 


Niektóre szkoły w Stanach  Zjedno- 
czonych wprowadziły dla swych nau- 
czycieli pólroczny płatny urlop po sied- 
miu latach pracy. 

Nowość ta, bardzo wdzięcznie została 
przyjęta przez nauczycieli, motywy zaś 
iei mają głębokie uzasadnienie. 

Projektodawcy wyszli z założenia, że 
nauczyciel, o ile ma być pracownikiem 
istotnie wartościowym, nie dość by po- 
siadał teoretyczną wiedzę zdobytą na u- 
niwersytecie. Wkrótce bowiem zatraca 
on kontakt z postępem wiedzy i przera- 
bia z uczniami tylko „przesfarżałą” wie- 
dzę. Wiedza bowiem, przy dzisiejszym 
tempie postępu nauki starzeje się nader 
szybko. Szczególniej dotyczy to nauk 
przyrodniczych. Nauczyciel zatem, po- 
winien co pewien czas „rewidować* i od- 
nawiać wiedzę nabytą w czasie studjów 
uniwersyteckich. 

Nauczyciel winien być również wy- 
chowawcą i posiadać zdrowy, realny po- 
gląd na świat... Typ jednego np. łacinnika 
wielkiego znawcy swej specjalności, ale 
myślą odbiegającego tysiąc lat wstecz, 
a na Świat żywy patrzącego jak przez 
mgłę — nie jest współczesnym ideałem 
pedagoga. W praktyce zaś nauczyciel 
przez kilkanaście lat wykładający ten 
sam przedmiot, a nie biorący żywszego 
udziału w życiu społecznem prawie 
ać zatraca poczucie rzeczywistości 

staje się suchym rutynistą. 

Półroczny urlop przeznaczony jest 
właśnie na odświeżanie wiedzy i poglą- 
du na sprawy społeczne. Nauczyciel, cho- 
ciażby z usposobienia największy do- 
mator, musi przez ten czas odbyć daleką 
podróż, inaczej nie dostanie poborów za 
czas urlopu. 

Podróż winna być związana z zakre- 
sem specjalności danego nauczyciela. 
Więc np. botanik winien objechać zagra- 
niezne muzea oraz odwiedzić kraje stre- 
fy tropikalnej, by uirzeć na wolności ro- 
snącą flóre; historyk winien jechać na 
pobojowiska europejskie, do Włoch, Gre- 
cji i Egiptu, by zobaczyć ślady dawnej 
kultury i świetności narodów, oraz nie- 
przerwany rozwój życia na ruinach i t. p 
Reformatorzy zapowiadają, iż w przysz- 
łości cały siódmy rok będzie przeznaczo- 
ny na urlopy i że nowość ta zostanie 
wprowadzona do wszystkich szkół sta- 
nów. 

Podobno również urzędnicy i prywa- 
tni pracownicy biurowi starają się o 
wprowadzenie trzymiesięcznego — płat- 
nego urlopu, przeznaczonego na podró- 
że. otrzymywanego co siedem lat, nie- 
zależnie od normalnych urlopów wypo- 
czynkowych. 

TRETZA CNOA EEE 


3-letnia królewna 


wyrzuca za drzwi gości swej mamy 


Nadzieiją i ulubienicą rodziny królew 
skiej w Anglji jest trzyłetnia księżnicz- 
ka Elżbieta. córeczka młodego królewi- 
cza, księcia Jorku, bo starszy książę 
Walii, następca tronu, dotychczas trwa 
w bezżennym stanie. 

Sama księżniczka Jorku zaimuje się 
iej nauką i codziennie odbywa z nią kil- 
kwminutową naukę rozpoznawania poie- 
dyńczych liter, potem również kilkumi- 
rnntową lekcję języka francuskiego, a 
prócz tego mała księżniczka bierze iek- 
cje tańców w towarzystwie niewiele więk 
szego kuzyna, hrabiego Lascelles 

Poza tem jest to rozkoszne bobo. 
które na swój dziecinny sposób zużytko- 
wuje bezustannie przestrogi bony. że po- 
wira się zachowywać jak dorosła kró- 
iewra. 

kaz księżna Jorku, odwòiżna do tele- 
fonu, pozostawiła ją same w towarzys- 
twie pewnej damy, zaproszodńej właśnie 
na podwieczorek. Dama usiłowała bawić 
bobo rozmową, która szła opornie, aż się 
uswzła. 

Wtedy mała księżniczka wstała. Z ca- 
łą powagą podeszła do ściany, nacisnęła 
guzik dzwonka elektrycznego i rczkaza- 
ła lokajowi, który się zjawił: 

— Automobil dla tej pani! 


Drawa reka Hoovera 


Pani prezydentowa odgrywa wielką rol 


Doskonaly iUp 


Żona obecnego prezydenta St. Zjedno- 
czonych rozpoczęła wą działalność na 
nowym stanowisku w ten sposób, iż za 
prosiłą na wielkie przyjęcie do ogrodu 
przy Białym Domu wszystkie dziecj z 
Waszyngtonu. Programem dna będzie 
szukamie wiejkanocnych święconek. u- 
kde, w gazonach wspaniałego ogro 
u. 

Po tym pierwszym przyjęciu nastą- 
pi szereg innych, coraz wspa: mialszych i 
coraz większą grających rolę. gdyż ko- 
bieta, która obecnie rządzi w Bialym 
Domu, odgrywa wielką rolę w życiu po 
litycznym i dyplomatycznym. Protokul 
republiki wcale nie jest tak surowy. jak 
państw europejskich, wskutek czego o- 
sobiste zalety pani domu pozwalają na 
stworzenie w pałacu prezydenta pewnej 
swoistej atmosfery. 


A pani Hooverowa jest do swej obec 
nej roli oddawna już przygorowana. Ży 
cie jej męża, który wędrował z kraju 
do kraju po całym świecie, sswoiło ją z 
zebraniami o bardzo kosmopolitycznym 
charakterze, to też bez nałmniejszego 
kłopotu prowadzi rozmowę z kimkol- 
wiek z ciała dyplomatycznego. Był 
czas, kiedy Hoover przerzucał się z jed 
nego końca Świata na drugi, by doglą- 
dać kopalni; wtedy to jego żona zmuszo 
na była prowadzić dom otwarty jedno- 
cześnie w Londynie i w Petersburgu. 

Do okoliczności chwili dostosowuje 
się ona z ogromną jłatwocią. Widziano 
ią, gdy jako zupełnie młoda osoba przy 
jechała do Chin, gdzie zorganizowała 
dom na sposób wschodni i gdzie cała 
chmara służby o skośnych oczach gwa- 
ramtowała usługę szybką, staranną i w 


8 ) Tiii 
„Łał milości” 


pełnej poświęcenia, 


„Boskiej 


GRETA 


Wszystko jest nowoczesne u 25 let-, 
miej Hildegardy Lenhart, która zasiadła 
na ławie oskarżonych w austriackiem 
miasteczku Krems, pod zarzutem 


la Obenausa. 

Oskarżona, jako córka radcy minis- 
terjalmego, Kuntza, już w 14-tvm roku 
życia miała romans z oficerem, potem 
zakochała się w ujeżdżaczu, który ją u- 
czył jazdy konnej, zaręczyła się z ii- 
nym ujeżdżaczem, a po śmierci ojca, zer 
wała z matką, porzuciła dom i wyszła 
za portjera ratuszowego, Lenharta, któ- 
y się tozwiódi z poprzednią swą Żoną, 
. który formalnie na rękach ją nosil. 
Na lato wyjeżdżała w okolice leśne, 
a jako wielka wielbicielka psów, wybra 
ła do tego miejscowość Thaya. gdzie 
nie obowiązuje przymus kagańcowy. 
W miejscowej jatce, przy kupnie ży 
wności dla psów, poznała czeładnika i 
syna właściciela jatki, Karola Obenau- 
sa, w którym się zakochała. Po powro- 
cie do Wiednia ściągnęła go do siebie, 
a oświadczywszy Lenhartowł. że nie 
może z nim dłużej żyć, zamieszkała z 
Obenausem. 

Jednakże nie przerwała stosunków 
z portjerem, co dało powód do scen za- 
zdrości rzeźnikowi, Raz nawet Hildegar 
da chciała się zaczadzić gazem, ale ją 
rzeźnik uratował. 

Do tego przyłączyły sie inne” spra- 
wy, które weszły pomiędzy nich dwo- 
je. 

Ojciec Obenausa stwierdził, że Ka- 
rol zabrał mu z kasy 5.000 szylingów i 
napisał do syma, że go wydziedzicza za 
niemoralne życie. 

Hildegarda odpowiedziała listem, w 
którym zaręczyła, że nie myśli o mał- 


Dama oniemiała, nie wiedząc, czy ma | żeństwie z Karolem, ale chce go zatrzy- 
wziąć to za nadzwyczajną uprzejmość, mać przy sobie, jak długo jej niiłość bę- 
Szy ma.. dzie trwa 


. wyrzucenie za drzwi. 


a m LQ, P>) 2>LLGLLLLLALL I A Z Z" paw Za NEA a o a MAE ERIE 
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Niepohamowanej jak tajfun płomientej jak 
wulkan, zdradzieckiej jak życie, a 


„Symfonji Zmysłów”, „Anny Kareniny* i 


śców. Hildegarda szal 
za- my i wysłała do Karola telegram, niby- 
strzelenia czeladnika rzeźnickiego Karo- | to od obcej osoby. t 


a jednak 
przeżywa bohaterka 


Kobiety“ 


GARBO. 


1 PROGRAM SWIATECZNY |! 


Kobieta- demom 


Córka radcy ministerialnego 
zauipbika swego kochanka - rzećźmika 


-Tych trżech rzeczy naraz było za 
| dużo Karolowi, który powrócił do rodzi 
'z obrażonej du 


zynił E Hilda A 
pam! 
Ale Karol znał ją i do Wiednia 
przybył. 
Wtedy Hildegarda poprosiła o osta 


— Coś pan: uc: 
teczną przejażdżkę wspólną na moto 


mierająca. Spiesz s 


leży ii- 


nie 


icyklu po lasach, a kiedy Karol się zgo- 


dził, zabrała na schadzkę nabity brow- 
ning, a wyjeżdżajac wrzuciła list do ro 
dziców Obenausa: 

= To, co się stanie, jest waszą wi- 
naha 

Podczas przejażdżki w głuchym le- 
sie, kazała Karolowi zatrzymać moto- 
cykl, a kiedy oboje zsiedłł, postawiła 
mu ultimatum: albo powrót do niej, al- 
vo wspólne samobóistwo. Karol odimó- 
wit. ; 

Wtedy w ręku Hildegardy błysnął 
browning i padł strzał, a rannv Karol 
skoczył na motocy kl i rzuciwszy iej jed 
no słowo: „bestia“, chciał uciec. Ale o- 
na strzelała do pochylonego nad kierow 
nicą póty, aż legł trupem. 

Pozostały jej jeszcze dwa naboje, 
które wypaliła do siebie, a kiedy to nie 
skutkowało, zmieniła w browningu ma 
gazyn i po trzecim strzale obsunęła się 
na ziemię nieprzytomna. 

Zmałeziono ją uratowano i stawioro 
przed sąd, a jak ona powiada. w szpita- 


lu nawróciła się na katolicyzm i do po- 


boźności, czego jednak nie znać z. jej od 
powiedzi przed sądem, ych niena- 
wiści do swej matki i do wszystkich któ 
rzy zeznawali przeciw niej. 

Proces potrwa zapewne czas dłuż- 
szy: 


w życiu politycznem 


obiety 


milczeniu spełnianą. A teraz, przeniósł- 
szy się przed kilku tygodniami do Bia- 
łego Domu, zamierza przekształcić w 
mm całą dekorację wewnętrzna wedle 
własnego smaku. 


Dawniej impetyczna  dzięwczyna, 
płvwającą jak delfin i dosiadającą naj- 
dzikszych rumaków, _ ustatkowała się 
całkowicie. Wprawdzie zdradza jeszcze 
skłonności do upodobań sportowych, 0- 
piekując się i prowadząc ruch harcerek 
amerykańskich. Lecz stała się mimo to 
doskonałym typem kobiety Salornowei. 
Mimęły już czasy, gdy za wszelką ceng 
dotrzymywała towarzystwa mężowi w 
jego nieustannych wędrówikach, choćby 
były najbardziej nawet męczące, gdy 
nie chciała by ją niesiono w lektyce do- 
siadała konia i jechała obok męża. 


W ostatnich czasach, jeśli przypad- 
kiem wypadło jej próżnować całkowi- 
cie, starała się odnawiać wspomnienia 
dawnych wyczynów w sporcie — nie 
bez dużego zresztą powodzenia. 

Czy znajdzie się ktoś, umiejący do- 
kładnie ocenić to namiętne przywiąza- 
nie, jakie ma dła męża i dla jego karie- 
ry? Jest w każdym razie rzeczą zma- 
mienną, że w chwili, gdy za niego wy- 
chodziła, przeszła na jego religię i zo- 
stała kwakierką, że własnoręcznie pisa: 
ła wiele raportów, które młody inżynier 
wysyłał zarządom kopalni, że dokonała 
angielskiego przekładu łacińskiego trak- 
tatu. De remetallica, który ukazał się 
z nazwiskiem Hoovera. Wszyscy zgod- 
nie utrzymują, że to od niej głównie po- 
chodzi ten magnetyzm. który promie- 
miwa z pary małżeńskiej Hooverów. 

Bo prezydent jest powściągliwy i 
chłodny, wszyscy podziwiają jego wiel- 
ką inteligencję i jasny umysł. Ona nato- 
miast posiada czarujący wdzięk kobie- 
ty, który tak szczęśliwie dopełnia właś- 
ciwości jej męża. Możną też z wszelką 
pewnością utrzymywać, że W. kroni- 
kach Waszyngtonu zostanie po niej pa- 
mięć, jako o jednej z najwspanialszych 
prezydentowych. 

[- cer] 


Solicia z ban- 
dyutami 


idzie w New-Forl<ui 
reka w reke 


W Broklynie, który jest jakoby Ba- 
łutami Nowego Jorku nibyto osobnem 
miastem, a w istocie dzielnicą, pobżoną 
za rzeką Hudson. przyszło na ulicaci: 
w biały dzień do krwawej walki pomie- 
dzy wrogiemi sobie bandami przemytni- 
ków alkoholu i bandytów, w którą się 
wrmieszała policja. 


Powstała szarpanina, którą usiłował 
prezrwał sierżant policji brooklińskiej 
Charles Mac Carthy, ale niespodziewa- 
nis natrafił na wrogą interweacię iedne- 
go ze swoich kolegów, Daniela Maloney. 
Mac Carthy bez wahania zrobił użytek 
ze swego pistoletu automatycznego i po- 
łożył Maloneva trupem, a ranił inne ic- 
szczę dwie osoby. aresztując trzeci ban- 
dytów. 

Aresztowani przyznają, że zastrtzelo- 
ny był ich przyjacielem, ale odmawiają 
wszelkich inych zeznań, wobec szego 
postanowiono zastosować 09 nich „/rze- 
ci stopien" badania, Polega on. wedle o- 
pisu komisarza policji, danew» na pèw- 
nem publicznem zgromadzeniu, na u- 
mieszczaniu opornych więźniów w O- 
twartym pokoju. bez jada? i na wysta- 
wianiu tak długo na lodowate powieww 
i przeciągi, aż dopóki nie sha akna i nie 
zaczną mówić. 


Wypadek z Malonevem jest drasty= 
cznym, ale nie odosobnionym przykła- 
dem przenikania się wzajemiucza w A- 
mervce policii 2 potężnym finansowa * 
bandytyzmem przemytników alkoholu. 
I to jest objaw, który wywoluje naiwię- 
kszy niepokój społeczeństwa. oczekują 
cego od nowego prezydenta, Hoovera, że 
znajdzie siłę i sposób na polożenic koń- 
ca szerzącemu się terorowi zbrodni. 


Str. 3. 


— A pański przyjaciel co porabia? 
Schodzi $ 


— 


— Jakto schodzi? 
— Schodzi na psy: 


Łódź — miasto Ko 


— Co to za osioł tak pana golił, 
że całą buzię panu pokaleczył? 


— E, to nie 
łem, 


na zagrode wieśmiieuiccu 


Łódź, 27 marca. 

We wsi Redlice dokonano śmiałego 
napadu bandyckiego. W nocy zapukał 
ktoś w okno zagrody Ludwika Dzbana, 
Dzban, obudziwszy się ze snu, zapalił 
lampę, zbliżył się do okna i przez szybę 
ujrzał kilku osobników. 

— Otwórzcie drzwi, bo je rozwalimy! 
— zawołał jeden z opryszków. 

Przerażony wieśniak chciał zataraso 
wać okna i drzwi, lecz nim zdążył to u- 
czynić, bandyci wybili szyby i wtargnęli 
dó mieszkania. 

Opryszki steroryzowali Dzbana i je- 
go żonę, poczem zażądali wydania pie- 
niędzy, grożąc im śmiercią w razie oporu. 
Wieśniak nie chciał im jednakże zdra- 
dzić, gdzie ukrył pieniądze. Rozwściecze 


osioł, to ja sam się goli- [ni bandyci dotkliwie go poturbowali, ` 


Dzbanowa obawiając się, że i ją spot 


ntrastów 


Dwa obozy: ludzi pracujących i fudzi mic mie robiących 
„Rozwój“ życia nocnego Łodzi 


Łódź, 27 marca. 
Łódź jest miastem 
kontrastów ; 
obok wspaniałego pałacyku chyli się ku 
ziemi parterowy nędzny domek; obok lu 
dnej, wielkomiejskiej ulicy Piotrkowskiej 
niezabrukowana, ciemna uliczka, obok 
najdroższej z limuzyn świata — sunie ma 
ły „ręczny wózek", popychany przez lo- 
kalnego kulisa. Jednak żaden bodaj z 
tych kontrastów nie bije w oczy taką jas 
krawością jak zestawienie dwóch biegu 
nowo przeciwległych sobie obozów na 
które zasadniczo dzieli się Łódź, 
Pierwszy obóz 
obejmuje ludzi wiele, bardzo wiele pra- 
cujących, 
CM drugi 
— składa się z zawodowych próżniaków 
1 nierobów, 
„ Toto iście łódzki paradoks: ci pracu- 
jący są zawsze „zalatani'*, ubierają się 
niedbale i... nie mają nigdy pieniędzy; ci 
nic nie robiący mają zawsze czas, są po- 
WERE JET ESTANS E WED EJ 


Czerw omy keuzk 


„ „W oddziale szarparni fabryki B-ci 
Zajbert przy ulicy Suwalskiej 6 powstał 
z niewiadomej przyczyny pożar. Ogień 
został umiejscowiony przez 4 oddz. stra 
ży ogniowej, Straty wynoszą 200 zł. 

W plisowni sukien Sznajzela Margu- 
liesa przy ulicy Nowomiejskiej 28 zapali- 
ła się ściana od pieca, wytwarzającego 
parę. Pożar ugasiła straż ogniowa. Wy- 
padku z ludźmi nie było. Straty niezna- 
czne, 


Bójka 


W dniu wczorajszyni w czasie bóiki 
w mieszkaniu przy ulicy Zgierskiej 126 
został dotkliwie poturbowary malarz po 
kojowy Nachman Berliński, zamieszkały 
przy ulicy Ceglanej 6. 

Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło go do do- 
mu. 


W nolese worre. 
(Z podwórza domu Nr. 3 przy ulicy Rzęow- 
skiej niewykryci sprawcy skradli beczkę śledzi 


awrtości 170 zł, będącą własnością Sztajberga 
Joachima. 


„Z domu Nr, 67 przy ulicy, Pomorskiej skra- 
Saona pas od motoru studziennego, wartości 
U Zi. 

„Ze sklepu rzeźniczezosprzy ulicy Franciszkań 
skiej 25, będącego własnością Tulińskiego Wła- 
dysława, skradziono 15 szynek į kasetkę. zawie- 
rającą 60 zł. gotówki. Wartość skradzionych szy 
nek wynosi 300 zł. , a 

Do fabryki Eiszera Oskara, przy ulicy Długo- 
sza-43 dostali się w nocy przez wytłoczoną szy 
bę w dachnt złodzieje, którzy skradli pas trans- 
misyjny długości 12 metrów a 38 cni. szerokość: 
wartości 400 zł. 


Z podwórza domu Nr, 63 przy ulicy Zacheu- 
niel skradzono skrzynię. zawierująca kasę reje- 
stracyjną, wartości 7500 zł. Kasa była własno- 
ścią zamieszkałeco w tvym domu Modesa Mi- 
kołaja. 


„Całe szczeście, że stanówi: oñ znało. |pij 
6st — Go jednak mu nwet 


godni, uśmiechnięci i — sypią groszem 
naprawo i nalewo. I tak się dzieje nietyl- 
ko w śródmieściu, ale i w dzielnicach da- 
lej od centrum miasta położonych, 

Nie będziemy tu mówili o tych ło- 
dzianach, którzy pracują, bo cóż o nich 
powiedzieć można? Nigdzie się nie poka 
zują, bo po całodzienym trudzie i tak po 
wszednich obecnie _ niepowodzeniach, 
szukają odpoczynku w domu, Nie zawa- 
dzają nikomu i złego świadectwa Łodzi, 

temu miastu najcięższej pracy, nie wy- 
stawiają. 

Za to drugi OBÓZ sau 0 ba 

-i obóz łodzian próżnujących 
jest hałaśliwy, wciąż/ daje znać o sobie, 
wszędzie go pełno, wciąż każe o sobie 


mita mniejsz 
przeszkadza, by począł coraz silniej wy- 
ciskać na obliczu naszego miasta charak 
terystyczne piętno. i | 


Nigdy bodaj kawiarnie, szynki, dancin jc 


gi, kabarety i inne lokale „rozrywkowe” 
nie były tak przepełnione, jak obecnie. 


Nie występujemy tu bynajmniej przeciw 


ko tym obywatelom, którzy szukają roz 
rywki po całodziennym trudzie. Ci do 


lokalów bardzo rzadko przychodzą, bo i 
ze zdobyciem pieniędzy jest w dzisiej- 
szych czasach trudno i czasu też niezbyt 
dużo. | 
Publiczność stanowią przeważnie ło- 
dzianie z tego drugiego „obozu”, Oni: to 
przedłużają sobie dzień w nieskończo- 
NOŚĆ, 


kłótnie. A 

a się 
pocz 
łaniają się inni ludzie 


rękach. To Łódź robotnicza rusza do pra 


| 4 I oto dwa te obozy — dwa kontrasty 
— ocierają się niemal o siebie. Wtedy 
można jeszcze lepiej zrozumieć tę prze- 
paść moralną i duchową, 


strony. luf. 


Ko ddpićro Włady, gdy | 


dzielącą obie- 


ką los męża powiedziała bandytom, że 
mąż przechowuje piedządze w worku u- 
krytym w pieciu. Bandyci znaleźli w 0- 
wym worku kilkadziesiąt złotych i, uwa 
żając ten łup za niewystarczający zabrali 
jeszcze rozmaite przedmioty, poczem u- 
lotnili się. 

Dzięki enersicznemu śledztwu poii- 
cyjnemu nazajutrz już ujęto jednego ze 
sprawców napadu. Był nim 23-letni An- 
toni Karolak. Aresztowany w żaden spo- 
sób nie chciał wydać swego towarzysza, 
który wpadł w ręce władz dopiero pa 
paru miesiącach. Drugiego bandytę Mie- 
czysłąawa Korolaka aresztowano w Brze 
zinach. Mieszka on tam u kochanki, 
która go utrzymywała. 

Korolak. stawiony przed sąd, 


został 


skazany na 2 lata więzienia. 
Jkasistracki 
wegiel 


tylko jutro i pojutrze 
Łódź, 27 marca 

Jak wiadomo magistrat w porozumie 
niu z urzędem wojewódzkim przeprowa 
dził akcię zapomosową dła hbezrobot- 
nvch. wydajac im w pierwszym rzędzie 
zasiłki w naturze w 
gla. 

Jak się dowiadniemy, magistrat Iuż 
zaprzestaje wydawania zapomóg węglo 
wych dla bezrobotnych. Wydawanie wę 
gla na podstawie uprzednio otrzyma- 
tych przez bezrobolnych talonów, odby 


postac racji wẹ- 


wać się będzie ieszcze tylko dziś i jutro: 


na miejskim placu węglowym przy ul. 
Węglowej 3. Późniejsze reklamacje nie 
będa przez magistrat uwzględniane. 


a ata da To ało sto, sie, EAIN 


ae afa tty an 
POŁ vi SAS AS AAN CAS KO KRZYŚ KZ EW; 
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Trup w szufladzie 


Sajemmicza zbrodnia przy ul. farola 30 


Łódź, 27 marca 

Strasznego odkrycia dokonała wczo- 
raj w godzinach popołudniowych p. Zo- 
tja Kowalska, zamieszkała przy ulicy Ka 
rola 30 

Sprzatając na święta mieszkanie, pa- 
ni Kowalska doprowadzała do porządku 
szafy i kredens. -W szufladzie szaty zna- 
lazła ona jakąś dość ciężką paczke, 0- 
winiętą suknem i przewiązaną grubemi 


l 


sznurami, która bardzo ią zastanowiła, 
gdyż nie mogła sobie przypomnieć, hy 
ją tu ukryła. : 

Chcąc zbadać jej zawartość przecię 
ła sznury. W tej chwili z ust kobiety wy 
darł sie okrzyk przerażenia... Pod opako 
waniem znajdowały się bowiem 
NAGIE ZWŁOKI PAROMIESIĘCZNE- 

GO DZIECKA. 

Pani Kowalska wybiegła na schody, 

WERZSZREWO 


Fiirk ma Baluutacih 


miezeawsze odbywa się pożeocnmnie 


Łódź, 27 marca. 
P. Wincenty Strzeliński, mieszkaniec 


piero ochrypły okrzyk jakiegoś drągala 
w czapce, nasuniętej na oczy, który szar 


Zduńskiej Woli, nie miał w Łodzi żad-jpnął za ramię jego uroczą towarzyszkę. 


R znajomych i wieczorem samotnie 
włóczył się po ulicach. W czasie spaceru 
na Piotrkowskiej zawarł on znajomość z 
jakąś elegancką dziewoją, która zupeł- 
nie go.wytrąciła z równowagi, Młodzie- 
niec, oczarowany piękną łodzianką, za- 
fundował kino, kolacyjkę z likierem, ob- 
woził ją taksówką po mieście itd, 

Około godziny 2-ej po północy mło- 
dziutka dziewoja wyraziła chęć powrotu 
do domu. i 

— Pójdziemy pieszo — rzekła do pa 
na 8, — taka dziś cudna pogoda. 

Gdy szli przytuleni do siebie, zokocha 
iny młodzieniec absolutnie nie zwracał 
uwagi, że oddalają się od śródmieścia i 
krążą wąskiemi uliczkami bałuckiemi. 

Z rozikosznych marzeń zbudził go do 


— Frania, co to za kiepski frajer? — 
zawołał niezbyt sympatycznie prezentu- 
jący się jegomość. 

— Daj mu spokój! — odparła dziew- 
czyna. 

Bałucki rycerz nie czekał jednak na- 
wet na jej odpowiedź i rzucił się na p. 

trzelińskiego, zdzierając mu z głowy ka 
pelutsz. 

— Daj forsę na wódkę, bo ci żebra po 
liczę! — wołał apasz. 

P. Strzeliński sięgnął już do kieszeni 
po portfel, gdy na szczęście nadbiegł po- 
licjant, który zaopiekował się oprysz- 
kiem i zabrał go do komisarjatu. W komi 
sarjacie okazało się, iż był to 23-letni Wa 


alarmujac sąsiadów. W kilkanaście mi- 
nut później w mieszkaniu przy ulicy Ka 
rola zjawiła się policja, która wszczęła 
dochodzenie. 

P. Kowalska nie mogła policji udzie- 
lié żadnych wyiaśnień. Nie może ona 
zrozumieć skad dziecko znalazło się w 
szufladzie i kto mógł być przyczyną 
zbrodni. 

Policja przesłuchała również innych 
lokatorów domu, którzy jednak również 
nic w tei sprawie nie mogli powiedzieć. 

Jak wykazały oględziny zwłok, nie- 
mowilę płci żeńskiej na całem ciele miało 
rany. Zamordowano je prawdopodobnie 
tepem narzędziem, zadaljąc kilkanaście 
ran, poczem owinięto w papier i sukno. 


Przejechamia 


W dniu wczorajszym na ulicy Rzgow 
skiej został przejechany przez tramwaj 
jakiś mężczyzna w starszym wieku, któ- 
rego nazwiska nie ustalono. 

Przejechanego w bardzo ciężkim sta 
mie przewiozło pogotowie do szpitala 
przy zbiorni miejskiej. 

vy 

Na ulicy Sienkiewicza została prze- 
jechana przez samochód 13-letnia Walen 
tyna Kasprowiczówna zamieszkała przy 
ulicy Sienkiewicza 67. Kasprowiczówna 
doznała ciężkich obrażeń cielesnych. We 
zwany lekarz pogotowia po udzieleniu 


cław Czupurny, Sąd skazał go na 6 mie- |pierwszej pomocy przewiózł ją do do-, 


sięcy więzienia. 


Mi, 


. 


4 


Uśmiechnij się 


— A więc gdy się pobierzemy, droga Wau- 
dzin, będę z tobą dzielił wszystkie troski | zmar- 


twłenia, 

— Ależ, Arturku, przecież ja mie mam ża- 
dnych zmartwień! 

— To też powiedziałem: 
my. 


gdy się pobierze- 


$3 


> 
On: „Dlaczego właściwie jesteś na mnie tak 


bardzo zagniewana?* 
Ona: „Tego nie pamiętam, ale wybaczyć dd w 
każdym razie nie mogę! 
żę 
* 
—'Moja Marysiu, trzeba też dywan mocno 
wytrzepać, bo tak jak to Marysia robl, to niema 
żadnego celu. 


— Ależ, proszę pani, przecież będzie szedł | 


kurz! 
$. 


A Ą 
— Poprostu ciemno mi się przed oczami ro- 


bl, kiedy mam te wszystkię rachunki płaci!! 

— No to zapłać przynajmniej ten jeden. bo 
hędzte jeszcze ciemniej. To jest rachunek za olek 
tryczność: 

zły 

— Wiesz, Arturze, chcę się ożenić i pie mozę 
się zdecydować na wybór; czy mam poślubić 
dziewczynę biedna, którą kocham. czy też boga- 
ia, która mi jest zupełnie obojetna? 

— Ja ci radzę iść tylko za głosem serca! Afe 
ale, czy nie mógłbyś mi wskazać adresu tej dru- 
ziej? 

s: 

— Co 200 złotych wydałaś na kapelusz? Prze 
cłeż to jest grzech, tak marnować pieniądze! 

— Nie martw się, mój kochany, tęn grzech 
spadnie na moją głowę. 


KAWA. 
— Jakże panu smakuje nasza kawa? 
— Wcale nieżle. Ma wielki przymiot: ale ma 
| wielki błąd. 


323 
b 


— > 
— Przymiot, że niema w niej cykorii. Błąd, 
że niema w niej kawy. 


Hallo ; Tu ad ja ! Ą 


11,56 — Sygnał czasu hejnał z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie, komunikaty. 12,10 — Koncert 
płyt gramofonowych. 13.00 — Komunikaty. 15,10 
— Odczyt p. t „Batory” — wygłosi prof Henryk 
Mościcki 15,35 — Komunikat harcerski. 15,50 ~- 
Koncert plyt gramofonowych. 17,00 — Odczyt p. 
E „Starożytność klasyczna a człowiek współcze- 
sny“ — wygłosi dr. Ignacy Wieniawski, 17,25 — 
„Skrzynka pocztowa” — wygłosi dr Marjao Ste- 

owski 17,50 — Koncert popołudniowy orkiestry 
. R. 1850 — „Rozmaitości . 19,10 — Odczyt p 
Ł „Krajoznawstwo a sztuka" — wygłosi pułk. 
Mikołaj Wisznicki. 1935 — „Skrzynka pocztowa 
rolnicza” — wygłosi inż, Wacław Tarkowski, — 
19,56 — Sygnał czasu. 20.10 — Koncert kameral- 
ny. 21,35 — Literacki występ autorski Wandy 
Niedziałkowskiej - Dobaczewskiej — transmi- 
sja z Wilna. Komunikaty i nadprogram. 


AEREI REELE] 


„Dzieci łódzkie muszą mieć place 
sportowe i ogrody zabaw, jeżeli nie chce 
my, by ci najmłodsi obywatele Łodzi byli. 
oddani na pastwę demoralizacji"! — Tak 
wołaliśmy przed kilku dniami w „Ex- 
pressie". Magistrat, do którego zwróci- 
liśmy się w tej sprawie z apelem, pośpie 
szył z następującemi wyjaśnieniami: 


Magistrat doceniając sprawę udostęp 


powiednio urządzonych  tereneów, na 
których dziatwa ta mogłaby się bawić 
przez cały dzień, uchwalił na posiedze. 
niu jeszcze w dniu 20 grudnia 1928 roku, 
aby zwrócić się z apelem do posiadaczy 
niezabudowanych lub rafo zabudowa- 
nych tereneów o wydzierżawienie ich 
magistratowi w celu urządzenia na nich 
miejsc zabaw dl adzieci. 

Magistrat zobowiązywał się opłacać 
właścicielowi terenu czynsz dzierżąwny, 
według umowy, i zwrócić na żądam 
właściciela plac za trzymiesięcznem wy- 
mówieniem, Zaznaczyć również należy, 
iż magistrat zobowiązywał się do nie- 
przeprowadzania n aplacu, poza jego zró- 
FRARENEW OTRGE ARS TAZERIET I PW PADPNEZED 


teamcerkci 


nie przypadł do gustu jej narzeczonemu 


Z Warszawy donoszą: 

W teatrze „Momus” (Senatorska 29) 
występuje przemiła artystka, p. Irena 
M, której pseudonim brzmi „Madame 
Sans-gene", 

Dziewczę ma narzeczonego, p. Józe- 
fa Zalewskiego, właściciela warsztatów 
mechanicznych, 

Wczoraj, podczas przedstawienia, za- 
szedł przykry incydent. Siedzący w pier 
wszym rzędzie p, Józef Zalewski zerwał 
się nagle z krzesła i wybiegł za kulisy. 

Ująwszy artystkę za ramię, krzyknął 
podnieconym głosem. 

— Irenko, zabraniam ci występować 
w talkim kostjumie! 

— Ależ Józiu — broniła się tancerka 
— to należy do mojej roli! 


Wkrółce 


ukaże się w najwytworniejszym 
przepotężny film według powieści 


— Ubierz się przyzwoiciej! 

— Oszalałeś! Puść mnie! 

Sprzeczka przyjęła obrót niesłycha- 
nie gwałtowny. Wyrwawszy się z uścis- 
ku, artystka jednym susem znałazła się 
na framudze okna, poczem szarpnęła za 
suwę, zamierzając skoczyć z 1-go piętra. 

Na szczęście powstrzymano ją w po- 
rę. Inspicjent posłał po policję. 

y za kulisami zjawił się posterun- 
kowy p. Stefański „burza nie była jeszcze 
„Podniecony p. Zalewski stawił opór. 

Usunięto go z teatru przemocą. 

Biorąc pod uwagę silne zdenerwowa- 
nie, sędzia śledczy poprzestał na odda. 
niu p. Zalewskiego pod dozór policji. 


kinie m. Łodzi 


Gabrieli Zapolskiej 


„POLIEMAJSTER. TAGIEJEW: 


W rolach głównych: 


Saen ira Noy | w. Insych: 
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jerzy Marr, Marja Bogda, 


nienia armji biednej dziatwy łódzkiej o 
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Mimo chłodnych jeszcze dni pojawiły się już na ulicach pierwsze bazie, wpe- 
wniając nas już niewątpliwie, że wiesna zbiiża się dużemi krokami. 


Piaśśstrać da dzieciom 
place do gier i zabaw 
jeszcze w cigg rolsu bieżąęcece 


wnanhiem lub uwałowaniem, żadnych po- 
ważniejszych robót, 4 

ni Niestety, pomimo doniosłedo znacze- 
nia: społecznęgo podjętej przez magistrat 
akcji, oferty zgłosiło do dnia dzisiejszego 
zaledwie 12 właścicieli płaców niezabu- 
dowanych, przyczent znaczna część zgło- 
szonych terenów nie nadaje się go.zożył 
kowania na place do gier i zabaw a 
dzieci. Tymczasem tysiące placów leży 
bezuż ie odłogiem, a dziesiątki ty- 
kol dziatwy bawić się musi na cias- 
nych, brudnych podwórkach lub nad cu- 
chnącemi rynsztokami ulicznemi. 

_ Sprawa tej dziwnej obojętności właś- 
cicieli placów była wielokrotnie porusza 
na na łamach między innemi na łamach 
„Expressu” który w sezregu artykułów 
wyrażął zdziwienie, iż właściciele pla- 
ców niezabudowanych, nie zgłaszają ofert 
ROBA tir to w ich własnym inte- 
Tesi: 

Obeonie — wobec braku zgłoszeń, 
magistrát delegował jednego z urzędni- 
ków, cełem osobistego porozumiewania 
się z właścicielami odpowiednich na ten 
cel płaców niezabudowanych, czy skłon- 
ni będą wydzierżawiać je magistratowi. 

W każdym - bądź razie w roku bieżą 
cym magistrat urządzi szereś placów do 
gier i zabaw dla dziatwy. 


PE Z - - „ZTPREYS" — =e 
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Fierwsze syśnały wiosny 


„Kupiec z Paryża” 


©dpomiedź na „Jupeca 
zx Wenecji" Szekspira 
Znany francuski autor dramatyczny 
Edmund Fleg wystawił obecnie w parys- 
kiej „Comedie Francaise" sztukę, która 
wzbudziła niezwykłe zaciekawienie we 
wszystkich sferach z. 

Sztuka nosi tytuł „Kupiec z Paryża”. 
Keyiyey uważają ją za antytezę szekspi 
rowskiego „Kupca weneckiego". Boha- 
terem jej jest kupiec żydowski, energicz 
my człowiek imteresu, który zdobył wiel 
ki majątek, jednocześnie jednak nie zapo. 
mina, że jest członkiem społeczeństwa 
i jako taki ma pewne obowiązki wzglę- 
dem ludzkości. Przychodzi on do rozu- 
mowania ,że zdobywanie majątku tylko 
dla majątku jest nietyczne, postanawiać 
więc rozdać wszystkie swoje pieniądze 
na cele społeczne. 

Rodzina — oczywiście — sprzeciwia 
się temu, kupiec cierpi wskutek tej wal- 
ki, choruje nawet, kiedy jednak wskutek 
tych wszystkich przejść naraża się on na 
takie straty materjalne, że byt jego ro- 
dziny zaczyna się chwiać — bierze się 
znów do interesów, reguluje swe sprawy 
ze zdwojoną energją i wkrótce udaje mu 
się wszystko uratować. Poczem — już w 
zgodzie z rodziną — korzysta on odpo- 
wiednio z majątku swego. 

Dramat ten jest pełen głębokich roz- 
ważań na temat stosunku jednostki do 
społeczeństwa oraz do rodziny, zawiera 
on wielce ciekawe sytuacje i jest niewąt 
pliwie trwałym wartościowym — nabyt- 
kiem literatury dramatycznej. 


Kaprysy wielkich 
aktorów 


Dlaczego fasserman 
nie wystąpi w Wiedniu... 

Wielcy artyści mają czasami bardzo 
małe, a przynajmniej — dziwne małostko 
we kaprysy.. Znakomity aktor niemiec- 
ki Albert Basserman, artysta o wszech- 
światowej sławie, znany również łodzia- 


dnom z ekranu, może posłużyć tu wielce 


charakterystycznym dowodem: 

Już od dłuższego czasu zapowiedzia- 
ne są w wiedeńskim Bur$-teatrze wystę 
py tego znakomitego artysty, wszyscy 
wiedzą, że pomiędzy nim a dyrekcją to- 
czą się już od dawna rokowania, aj 
nak — występy nie dochodzą do skutku. 
I zdaje się, że nie dojdą, wszystko bo- 
wiem rozbija się o jeden szczegół. Miano 
wicie: erman żąda, aby na czas jego 
gościny wmurowano do jego garderoby 
osobną... „toaletę do wyłącznie jego pry 
watnego, „intymnego użytku... 

Dyrekcji teatru wydają się koszty te- 
go akprysu za wysokie, Basserman jed- 


Tłość placów, wabec braku odpowied- jnak zupełnie poważnie nie chce od swe- 


nich terenów miejskich, jest uzależniona 


go żądania w żaden sposób odstąpić, z te 


ściśle od ilości placów, jakie magistrało- {go powodu więc wiedeńczycy — nie bę- 
wi zostaną przez prywatnych właścicieji |dą mieli możności podziwiać Basserma- 


wydzierżawione. 


na... 


Z 
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KATNECUK 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, środa, komedja M. Hemara „Dwaj pa 
nowe B“ po cenach popularnych. s 

d czwartku do soboty przedstawienia za- 
wieszone. 


Repertuar świąteczny Teatru Miejskiego. 
W miedzielę i w poniedziałek  wieczorew 
U-szy i Żegi dzień świąt Wiełkiej Nocy} „Dwaj 
panowie B“. 
W poniedziałek p godzinie f2-ej w południe 
po cenach najniższych bajka dla dzieci „Cudów 
ny pierścień". 
o ponni 4-ej po poł. po cenach popular- 
nych „To, co najważniejsze”. 

Na widowiska fe sprzedaje już: bilety Kasa 
Zamawiań w Cukierni Gostomskiego do piątku 
wieczorem włącznie. 

` TEATR KAMERALNY. 

Dziś dawno oczekiwana premjera pełnej głę- 
bokich sceniczno-literackich walorów 3-aktowej 
komedji Gabrjeli Zapolskiej „Panna Maliczew- 
s "u 


Reżyser Aleksander Węgierko ze sztuki fej 
wydobył cały jej sentyment, realizm i koloryt, 
właściwy dziełom Zapolskiej, podkreślając dra- 
maż kobiety walczącej.o swoje prawa. œ niezro- 
zumianej przez mężczyznę, 


W roli tytułowej Stefanja Jarkowska. 

Qbsadę sztuk; stanowią pp.: „Jakubińska. 
Faleńska, Łapińska, Opolska, Brodrfewicz, Haj- 
duga, Michalak, Lenk, Rudnicki, Woszczerowicz 

Dekoracje stworzył K, Mackiewicz. 


Repertuar świąteczny Teatru Kameralnego. 

W niedzielę i w poniedziałek wieczorem 
„Psnnpa Maliczewska”. ; 

W poniedziałek o godz. 5-ej po poł. po ce- 
nach zniżonych „Kokoty z towarzystwa". 

Biłety w Kasie Zamawiań. 


DROOODOCOZOOOOJOOO 
Dr. med. 


J. POLAR 


Sere (astma, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 
przeprowadził się na 


ul. -go Sierpnia 22 


fr, I pietro, 
przyjmuje od 12.30 do 2-€. 


tel 64—21 
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CASINO 


Epopea rozpusty sfanatyzowanych i zaślepionych dam rosyjskiego dworu, 
niewolnic żonglera szarlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty, grabarza Romanowych 


„ZAGŁADA: ROSJI: 


RASPUTIN i KOBIETY 


Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego 'szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 


kuzyna Mikołaja Il -- ks. lusupowa 
Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną 'pod dyrekcją LEONA KANTORA 


w polaczeniu z chórem, który wykona biceśmi rosyjskie. 
POCZĄTEK SEANSÓW O 4.30 PP. 


Spiący widzowie 
-W miesaimoewiiyrma iealrze 


Pewien cudzoziemiec, zwiedzając oso / 


pod 
tyt: 


spoczywało w 


bliwości Nowego Jorku, zawędrował wie 
czorem do dzielnicy chińskiej, gdzie uwa 
ge jego zwrócił osobliwy budynek, podu 
padły, ale strojny w wyblakłe malowidła 
oświetlony nazewnątrz  zniszczonemi 
lampionami. 

Teatr, nie teaatr? W każdym razie 
jakieś miejsce widowiskowe, które war- 
to zobaczyć. Wszedł, ale w poczekalni 
nie zastał żadnej służby, żadnej kasy z bi 
letami, szedł więc dalej, aż znalazł się w 
widowni samej, I tu dopiero stanął osłu- 
piały. 

Teatr był pełny, W fotelach i krzes- 
łach, przed zapuszczoną kurtyną siedzie 
li ludzie, odziani w łachmany, bezdomne 
włóczęgi jakby pogrążeni w zadumie mil. 
czącej, a w istocie we śnie. 


Dziś i dmi mastępmych! 


Główne kierownictwo filmu 


rękach 


Dopiero nadzorca gmachu, który się 


zjawił u boku cudzoziemca, objaśnił, cojB 


znaczy to dziwne zjawisko, 
— Teatr oddawna jest opuszczony, 


a dziś pozwalam się w nim przedrzemać || 
ludziom, co nie mają gdzie głowy przytul 


lié, choć kiedyś mieli miljony. Ten staru- 


szek obdarty np. kiedyś zarobił na spe- |% w 
kulacji gruntowej we Florydzie 400,000 | BR 


dolarów. Tamtem nędzarz odkrył źródło 
naftowe na zachodzie i sprzedał je za 
dwa miljony dolarów... A dziśl,, — i u. 
milikł. 

Ale to jest rzeczą powszechnie wiado 


mą, że co najmniej 20 procentów miljone |£ 


rów to ,„mniljonerzy jednodniowi'*, którzy 
co najwyżej wanej cieszą się zbytkiem, 
a potem tracą na spekulacjąch i staczają 
się najczęściej na samo dno nędzy, 


Zauloímy mer 


Stempel ma białych spocdimicac 


Było to przed laty. Mer małego mia- 
steczka francuskiego utrzymywał dosko- 
nałe stosunki z poborczynią na poczcie. 
Było to latem; piękny ranek niedzielny 
skłonił pana mera, by ubrać się na biało 
i powędrować z wizytą do poborczyni; 
mer był przekonany ,że męża uwodziciel- 
ki pocztowej niema w domu, Ledwie jed- 
nak oboje rozpoczęli słodką rozmowę, 
natychmiast zastukano do drzwi. 

— Boże, to mąż! — zawołała wystra. 
szona urzędniczka. Niech pan ucieka: 

— Ale którędy? ` | 


zz Przez to okienko. 


Przyszły minister wtłoczył -sie w. os 


kienko, że jednak był nieco za tęgi, za- 
trzymał się w połowie. . Na to właśnie 
wszedł do pokoju mąż, Za całą zemstę 
wziął on stempel pocztowy i na obu 
szczególnie uwydatnionych przez mera 
miejscach. wybił czarnym tuszem datę je- 
go wyprawy, Na. białych spodniach stem- 
pel był bardzo widoczny, a cała sprawa 
nabrała wielkiego rozgłosu, Tym. merem 
był późniejszy inicjator walki z kościo- 
fem katolickim, Emil Combes, aas. v w 
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J 


Andrzej 


Radecki. 


SZATAN HAZARDU 


Łódzka powieść sensacyjna. 


S 


r 
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— Co to za człowiek ten Gołąb —|uprzejmości, które dotąd przyjmowała 
spytał Battenberg Zosi, któregoś dnia | w dobrej wierze. 


podczas powrotu do domu. 

— Bardzo krótko i bardzo mało go 
znam, przyznam panu — odpowiedziała 
Zosia zaskoczona pytaniem. 

— A jednak chciałbym wiedzieć coś 
bliższego — nalegał Battenberg, nie do- 
wierzając widocznie słowom Zosi. 

— Poco to panu? 

— Wszyscy jesteście tacy tajemni- 
czy z Jadzią na czele, a przytem tacy ró 
żni, jakoś nie z jednej gliny jesteście — 
mówił Battenberg, puszczając kłęby dy- 
mu cygarowego przez szparkę okienną 
auta, 

— Pana głównie powinna intereso- 
wać panna Mazanek — odpowieaziała 
Zosia z naciskiem. 

— Powinna, a jeżeli tak nie jest, ła- 
skawa pani? — spytał z zalotnym uśmie 
chem Battenberg. 

Śmieszny wydawał się w tei chwili 
Zosi ten donżuan z siwą głową, równo- 


cześnie jednak przelękła się icgo wzro- | 


Ku. 

Zrozumiala nagle intencje barona. zro 
zumiała jego troskliwość, staranie o za- 
ięcie, wysokie honorarium i cały szereg 


— Czy niemożliwe jest przeniesienie 
sympatji na inną osobę, na osobę wy- 
kształconą ? — spytał Battenbery. 

— Nie! — odpowiedziała ostro Zo- 
sia, tak ostro, że aż Battenberg cofnął 
się na przeciwległy koniec siedzenia. 


„Auto zatrzymało się. Zosia bez noże 


gnania wyskoczyła na chodnik. l 

W domu Gul nerwowo przebiegał 
pokój. 

— Nareszcie jesteś, gdzieś była? — 
zawołał, zatrzymując się tuż przed Zo- 
sią. 

— Przecież wiesz dobrze, czytam u 
pani Rummelstern... 

— zy u Battenberga?! 

— Bert! Licz się ze słowami! — za- 
wołała Zosia. 

— Ten sprośny starzec działa mi na 
nerwy. 

— Mnie, też, ale cóż mamy robić —. 
| fFowiedziała'szczerze Zosia. 

— Zosiu! Chciałbym ci wierzyć, ale 
iuformacie mam zupełnie inte. 

— Od:kogo? KEY A 

— To powinno ci być-obojętne;. dość, 
że wiem, iż Battenberg stale odwozi cię 


giełdzie, trochę zarabiał, 


HE 


| | 


| SP 


Nieodwołalnie 


W rolach głównych: 


ELGA 


GabrielGabrio 


, Bogata i efektowna wystawa! 
są Kapitalne kreacje! 
Olśniewający karnawał! 

Nadzwyczajna gra! 


Pocz. o g. 430 


do domu, o tem nigdy mi nie mówiłaś. 
— Czy to jest fakt godny specjalnego 

omawiania ? 

—. Jadzia opowiadała... — rozpoczał 


mic słyszeć! — wołała Zosia zatykając 
sobie uszy. — Dziewka we wszystkich 
chciałaby widzieć dziewki, a ty jesteś 
taki naiwny.i „wdajesz.się z nią w ga- 


"wedy. 


— Ależ Zosiu! - 

— Niema żadnego „ale“, ja mam dość 
tej dziewczyny i również dość tego dra 
ba — wołała zirytowana Zosia, wskazu 
jąc na drzwi sąsiedniego pokoju, gdzie 
Gołąba na szczęście nie było. 

— Uspokój się Zosiu, ludzie się jesz- 
cze zlecą, pomyślą. Bóg wie co. 

Zosia zmęczona opadła na krzesło. 

Gul. dla udobruchania zdjął jej z gło- 
wy kapelusz, ściągnął palto, delikatnie 


odebrał rękawiczki i przysiadł się tuż o- 
bok. 


— Sluchaj! Gołąb się kręci gdzieś na 
trochę tracił, 
ale ostatnio powiodło mu się podobno 
uieszczególnie, więc pomógł sobie nie- 
co wekslami... z podpisem Battenberga 
— opowiadał Gul. 

— To cię dziwi, wcalebym się nie dzi 
wita, gdyby popełnił jeszcze:coś gorszt 
g0. 

— Battenberg zrobił dzisiaj szaloną 
awanturę Jadźce... 

—-' Niema żadnej Jadźki, jest kochaj 
ka Battenberga — wtrąciła Zosia. 

— Niech i tak będzie, mnie jest wszy 
stko jedno. Otóż Battenberg zapowie- 
dział, że weksli nie wykupi... 

Cóż ' to 'nas może obchodzić? — 
spytała Zosia. A 
— Bardzo wiele, będą go szukać, na- 


Dziś i dmi nastepnych! 


to epokowy dramat, 
którego treścią jest 


LENDID 
Król Karnawału 


Największy tegoroczny film wytwórni „NORDISK“. 


ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego. 


po raz ostatni! 


Pocz. o g. 4.30 


trafią na nas, Z policią lepiej nie mieć do 
czynienia. Wiesz przecież, że paszporty 
nasze nie są w porządku. 


— Więc co dalej? 

— Należałoby jakoś umitygować 
Battenberga, 

— Za mojem pośrednictwem? Bert, 


czyś ty oszalał? Co'ty masz za pomy- 
sły? Czyś ty przypadkiem w machina- 
ciach tego łotra nie brał udziału? 

Gul milczał. 

Zosia wybuchnęła spazmatycznynt 
płaczem. 

Żądza karciana Gula jeszcze 
sprowadziła go na manowce. 

Tej nocy ani Zosia, ani Gul nie zmru- 
żyli oka. 


raz 


tk 


I&i 

Gdy Zosia jak zwykle o godzinie 4 
popołudniu przyszła do baronowej Rum- 
melstern zastała dziwny ruch w mieszka 
niu, sporą garstkę osób, rozproszonych 
po pokojach, przyczem na twarzach nie- 
których malował się jakiś nieokreślony 
nastrój, nie wyrażający ani smutku ani 
radości, jakby nastrój wyczekiwania, 
tak często spotykany w halach i bufe- 
tach dworców kolejowych wielkich sta 
cyj węzłowych. 

Czekano na zgon bogatej krewnej. 

Zosia nie zatrzymywana przez niko- 
go zbliżyła sie do pokoju chorej. Tutaj 
dopiero poczuła zapach kamfory i jodo- 
formu. Obok niej przeszedł jakiś mężczy 
zna w białym kitlu, za którym wybiegła 
szybko młoda przystojna niewiasta. 

— Es geht zu Ende, gnidige Frau - 
szeptem powiedział do niej lekarz. 

Gwałtem wyciśnięte łzy spłynęły po 
twarzy. Poprzez muskuły policzków pię 
knej pani przebiegł skurcz zdławionegu 


uśmiechi. 
(D. c. 2), 


o = 


„£XPRESS*... 


-~ OSTATNIE KILKA DNI! 
NA OGÓLNE ŻĄDANIE 
„udało mi się przedłużyć przez Magistrat 
WIELKĄ WYPRZEDAZ PRZEDSWIĄTECZNA 
Do soboty dnia 30-go b. m. 50%, artykułów obniżyłem od 15,—30'|, 


UWAGA! Każdy kupujący otrzymuje gratis: 1 fi. perfum i kawałek mydła. 


Perfumerja S. BUCHW A JC, Łódź Piotrkowska 22, tel. 31-44. 


7 > Sza Dr. med. Dr. med, Dr. med. Laureatka UBIORY: męskie, Sanski, opak 
. w. = swe na w atę. IOK a cl 
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J. Kukliński OC? O AE PRE An Les 


Cegielniana 43|specjajista cho lul. Zielona Ns 6| udziela lekcji 


rób skórnych | Telefon 45-49, SPOL 
Teb SESZ= i wenerycznych| Chor. skórne gry fortepiano 


cza, Łaskawy ztalazca zechce zwtó- 
cić za wynagrodzeniem ` Piotrkowska 


Łódź, Zachodnia 22. Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, e ; we 
poleca ą AB ; w i weneryczne, Je nr, 46. 27 
SAKO aa Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta Pe h rócił IJ zeprowdził się Przyjm, od 12—2| Wschodnia 72 

W niedziele i święta od 9—2 pp. Specjalista chorób © REGINA Gawron zgubiła legitymację za 


na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40 


Przyjmuje od 8—10| |glarr-denty$ta 


Lustra, trema  lualety 
jasne, ciemne w , 
fosnych ramach oz 


1 7!/4—87/4 w, 


pomogową za Nr. 13639 wydaną 
|z Łodzi 


skórnych, wenerycz* 
nych i moczopłcio* 
wych, Naświetlanie 


Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłęlowych 


Biegła 


Doktór niej posady w przed 
|siębiorstwie handlo- 
wem lub przemy- 
lsłowem. Oferty sub 


LADUNOWYKI mamę 

|, Doktór. |Ehoroby skórna Ksi 
m ażki 
U olkowyshi zenek? raty iza gotówkę 


Cegielniana 25 g.30—10.30, 1—2.45C.ja Łódź wie. że 


przyjmuje w lecze 
przy ul, Piotr- 
kowskiej 294 
codziennie od 2-7 


ustra wiszące, Odna» i —9 
ianie i łani skórnych. lampą kwarcową. i od 5—9. ; 
Fide Ę L ać si Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper ARM. gda |Oddzielna pocze- | Stenotynistha E 
dowi, m ec | Konsultacje z neurologiem i urołogiem s.8dolOr kalnia dla pań. k ` r 7 
Gabinet światło-leczniczy S1 O lv ranoj- o paszukuje odpowied Pończochy jedwabne 


Meble pojedyńcze i 
| całkowite urządzenia 
| nowoczesnych stylów 


<= Sprzedaż na raty 
i za aotówką. 


Telefon 78-11. 


Przyjdź 


od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddziena po czek. 


Kosmetyka lekarska, 
Oddzielna poczekalnia dła kobiet. 


Porada 3 złote. 


LECZNICA 


lekarzy snpec!aistów przy Górnym 
Rynku 


i inne, suknie trikotinowe i £ p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-:go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


nicy 


wszelkiej treści: he- 
letrystykę, encykło- 
pedje, klasyków, o- 


Wspólnika 


osobiście Piotrkowska 294, tel. 22-89 żsażielinta cho i 8—9 w, najlepiej kupuje się raz dzieła naukowe 
przy przystanku tramwajów  pabja-| rób skórnych meble tylko w Za-|w różnych językach | poszukuje kupiec, posiadaljący obszet= 
albo nadeślij charakter pisma, zakomu- | nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. wenerycznych Dr. med, kładzie tapicerskin'gy WJ pU BĘ ny lokal frontowy w centrum miasta, 


w niedziele i świeta do 2 po pol 


Bci Gahałów 


nadający się na każdy interes lub bit- 


nikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, o- Z wieta L i e A i 
irzymasz szczegółową analizę charak- Wszystkie. specjalności I denzystyka. pada i Nawrot Ne 8 | Ze TUWIM, |ro. Oferty E „Solidny 1234* do 
teru, określenie zalet, wad, zdolności, | Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, | przyjmuje od godz| chor. skórne |otomany. tapczany Piotrkowska 17, | * PME 


przeznaczenia, Nadesłać zł. 2,— (moż- 


elektryzacja, Roentgen, 
analizy (moczu. kału, 


szczepienia, 
krwi. plwocin, 


8—10, 12—2 i 4—8 


i weneryczne | fotele, krzesła, 


II podwórze. prawa 


znaczki pocztowe). Warszawa, psy- r; i í święta9- ż y 

obocgcaiolog SzylleSzkolotk, Nowa. |wydzielin itd.) operacie. opatrunki, | Miede i świeta Nawrot 2 kredensy, Bardezobyloficyna, I wejście, (SE r, 
iejska 32. Redakcja Swit" wizyty na miasto. jstoły oraz przyjmu- m, 35, 31,-V 

ER eż „eż ` > buwie, firanki, tel. 79-89 jemy wszelkie 


NAJLEPSZE źródło pończoch, skar- 


Porada dentystycz- 


Porada 4 zł. 


swetry. bielizna, 
manulaktura na raty 


przyjm. R 10 rano zamówienia, wyko- Pokój elegancki 


1 = nanie solidne. 
dla pań spec. od 4-5] 


2-okienny w cen- 


pokoi 


petek, rękawiczek, reform, apaszek, : : M 
bielizny damskiej oraz jedwabiw Do- | SB į wenerolegiczna PORAZ TUL edz od 11-2 p.p. LZ |trum -do wynajęcia: |z wszelkiemi wygodami poszukuję od 
mu Pofńczosniczym Marjana Lewko-|glą chor. skórnych. wenerycznych 1|.piętro, front dia niezamożnych SE : Oferty sub, „S S." |zaraz lub zamienię 4 pokoje na po- 
wicza, Piotrkowska 46. Wielki wybór. ; ś i ceny lecznic IEGE EB lub telefonicznie | wyższe mieszkanie, Oferty sub: „L, K- 
Najtańsze ceny. 3 ZŁOTE 2] 25-43 do adm. „Republiki“, RY ' 


dziewięnastego dnia ciągnienia 5-fej klasy 1ó-iei loferji państwowej. 
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imsiruliccje P. U. W. F. 


w sprawie udzielania zawodnikom 
masród, dwuplomów Ń f. di. . 

Jak się dowiadujemy, Pastwowy urz, ków, 4) nie udzielać nagród, pieniężnych, 
Wych. Fiz, wydał instrunkcje w sprawie |lub w formie takich przedmiotów jak ma 
udzielania nagród zawodnikom, zazna- terjały na ubrania, środki spożywcze itd. 
czając, że wręczanie nagród tam, gdzie |gdyż sprzeciwia się to zasadom przepi- | 
to tylko jest możliwe powinno być doko sów międzynarodowych amatorstwa, 5) 
nane uroczyście przez najwyższego jnie fundować po kilka cennych nagród 


Nowe horyzomiuw 
sportu łódzkiego vg 


Eódź zapozna sie z pływweamienmn 
i wieślearsiweunma 

W miesiącach letnich odbędzie się w 

Polsce wielka manifestacja narodowa- 

której celem będzie zaakceptowanie wo 


morzu polskiemu, zabierając po drodze 
inne i łącząc się w coraz większą flotę, 
Również i sportowa Łódź zgłasza 


przedstawiciela władzy organizującej za- 
wody, W ten sposób podkreślane będzie 
znacznie zwycięstw i wartość naśrody. 
Jednocześnie PUWF, ustala następu- 
jące zasady; 1) należy ograniczać iłość 
nagród honorowych i nie fundować zbyt 
cennych nagród, 2) dążyć do zniesienia 
nagród indywidualnych jednorazowych 
zastępując je nagrodami zespołowemi i 
przechodniemi, 3) na zawody małego zna 
czenia nie przeznaczyć zbyt cennych na- 
gród honorowych wartość ich bowiem 
winna odpowiadać poziomowi zawodni- 


EM. €. A. 


w turnieju © pufer „Expressu Kieczorneśo 


Druga runda sp 


Mniejwięcej za dwa tygodnie zakoń- 
szona zostanie pierwsza część spotkań 
m koszykówkę o puhar „Expressu Wie- 
czornego”, 

Bezpośrednio po tym rozpocząną się 
spotkania o mistrzostwo Łodzi, a druga 
część rozgrywek puharowych przesunię- 
ta zostaje na okres jesienny tj, na mie- 
siące październik, listopad i grudzień. 

Pozostałe do rozegrania spotkania 
przed zamknięciem pierwszej rundy, nie 
przyniosą już większych zmian w tabeli, 
która w obecnej postaci, wyłączając je- 
dynie nieznaczne zmiany, przetrwa do 
jesieni. 

Na pierwszem miejscu w tabeli usado 
wiła się bezapelacyjnie YMCA., która do 
tej pory nie przegrała ani jednego meczu, 

YMCA, poszczycić się może nietylko 
największą ilością zdobytych punktów, 


ale również rekordowym stosunkiem r 
Obecnie nawet PR ta jedneśo me |Camb 


MCA: z ZASZCZY | Putney do Martlake i wynosiła ć437 mtr, 


szy 


czu nie zdoła zepchnąć 
tneśo pierwszego miejsca. 

Drugie miejsce, po sobotnich i nie- 
dzielnych spotkaniach, zdobyło Odrodze 
nie, a ŁKS, dzięki zaszczytnemu zwycię 
stwu nad mistrzem Łodzi Absolwentami 
zdołał zespół ten zepchnął na czwarte 
miejsce. 

Charakterystycznem jest, że równa 
ilością punktów (po 5) poszczycić się mo 
że aż 7 zespołów, a 

Naogół niemal wszystkie zespoły wy- 
kazują ostatnio znaczną poprawę formy 
i przystępują do spotkań o mistrzostwo 
Łodzi dostatecznie" przygotowane. 

Po uwzględnieniu sobotnich i niedziel 
nych wyników i uwzględnieniu prośby 
HKS-u, który z przyczyn technicznych | 
nie mógł stawić się na sobotnie zawody | 
ze Stow. Mł, Polskiej, tabela rozgrywek 
przedstawia się obeonie następująco: 


SRRRKAKRRENERARNA 


1301 noc hunig 


to, czego jeszcze nie było 
to co całą Łódz ólśni 


;LECHENELAD! 


wspaniała ta bajka odegrana będzie przez 


Iwana Pefrowicza 


z» 


> 


fikołaja Kolina | 


Kaie Albani 
Petersen Moziuchinawa 


Aleksandra Weriyńskiego | 


 |spotkań, przyczem Cambridge zwyciężył 


„dził, że tylka jego drużyna może zwycię- 


dla jednego zawodnika, za te same zwy- 
cięstwo. Urząd proponuje przedewszyst= 
kiem dyplomy, dalej żetony i nagrody 
honorowe i indywidualne, wreszcie nag- 
rody honorowe zespołowe. Nagrody ho- 
norowe indywidualne i zespłowe, przyz- 
nawane być winny na zawodach między 
narodowych, mistrzostw Polski, mi- 
strzostw wojsk polskich itd, — na wszel 
kich innych zawodach — żetony i dyplo- 
my powinny być nagrodami podstawo- 
wemi. Wyjątek stanowić mogą zawody 
jubileuszowe, 


Ji społeczeństwa polskiego ku zdobyciu 
'mocarstwowego stanowiska dla Polski 
przez rozwój potęgi na morzu. 


Manifestacja ta t. zw. „pływba” zor- 
|ganizowana zostanie przez ligę morską 
i rzeczną przy wydatnem współudziale 
organizacji sportowych. społecznych, 
Jacht - Klubu Polski i t.d. W tym celu 
zbiorą się ilotyle ligi we wszystkich o- 
środkach kraju i wspólnie wyruszą ku 


za czele tabeli 
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otkań przesunięta zostanie na jesień 


Nazwa kl. Pkt. Gier St k. m TUR. 4 7 195a 
. + s 6 
> en S ż AA 13) St. Mi. Polsk. 3 6 143:225 
3) ŁKS. G' R 280:99 |14) Kadimah 2 gi 138:187 
4) Absolwenci 5 6 223:83 1p TRS: ki Ś +22 
5) „Turyści 5 6 189120) aaRDnea 40: 
6) Triumph 5 P=T= "0h ls Kiliński 2 % S 
7) Przyjaciele 5 1 209:108 18) Zjednoczone 2 > 125:221 
Poznański 5 8  246:160! W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
gaj $ [koszykarze będą mieli zasłużony odpo- 
10) Widzew 5 8 190:171 odbędzie się dopiero w poniedziałek, 


Cambridge zwycięża Oxford 
Stadycyjne regaty mwioślarskie w Anglji odbyty 
się ubieślej niedzieli 


W dniu onegdajszym na Tamizie od-,sokości zakłady, Treningi rozpoczęły o- 
były się doroczne tradycyjne regaty wio bie drużyny 9-go stycznia na skutek sil. 
ślarskie pomiędzy ósemkami Oxfordu a |mych mrozów — połączone było ze zna- 
ridge, Trasa biegła jak zwykle ż|cznymi trudnościami i przeszkodami, Ta- 
|miza bowiem zamarzła w ciągu lutego, 
co zmusiło obie drużyny do wynajęcia 
łamaczy lodów, które przestrzeń trenin- 
gowa uczyniły zdatną do użytku. Płyną- 
ce po Tamizie bryły lodu, jednakowoż 
czyniły treningi te wysoce niebezpiecz- 
nymi, a drużyna Cambridge zapał swój 
przypłacić musiała dziurą w nowiutkiej 
łodzi wyścigowej. Drużyna Oxfordu „któ 
ra od roku 1923 nie wygrała ani jednego 
wyścigu i tym razem szła do walki ze 
zmmiejszonemi widokami na powodze- 
nie, a w szczególności, że jeszcze w 
czwartek w czasie treningu potrzebowa- 
ła na przebycie całej przestrzeni 19,13 
minut, podczas gdy Cambridge w ciągu 
18,35 przybył do mety, 

Obeany stosunek zwycięstw 40:40 w 
niemałym stopniu wpłynie na zaostrze- 
nie się konkurencji w przyszłości. 


Sprawa Karasiaka 
jeszcze niewyjaśniona 
Dowiadujemy się, że sprawa z Kara- 
siakiem nie została jeszcze wyjaśniona. 
Faktem pozostaje, że Karasiak pojechał 
do Lwowa i w liście nadesłanym do, KI. 
Turystów zażądał zwolnienia, a w osta- 
tecznym wypadku wykreślenia. 


Seidel . 
PEAPSRTEE A gaje pół- 
ciężfitie 
Rappaport Jak donoszą nam z Katowic, przeby 
opteszcza Furystów wający na Śląsku pięściarski mistrz okrę 
Znakomity bramkarz klubu Turystów gu łódzkiego wadze średniej Artur Sej- 
Rappaport, wstępuje ochotniczo do woj- del przeszedł ostatecznie do wagi pół- 
dka, które będzie odsługiwać w Warsza- ciężkiej i startować w miej będzie w mi- 
wie, gdzie nosi się z zamiarem występo- strzostwach Polski z okręgu łódzkiego, 
wania w barwach Legji, która zyska w |ponieważ nie mamy mistrza wagi półcięż 
nim cenną jednostkę... kiej, 


Zwycięstwo odniosła osada Cambridge w 
czasie 19:25, bijąc Oxford o 7, długości, 
Cambridge odniosła swe dziewiąte po 
wojnie zwycięstwo, gdyż jedynie w roku 
1923 zwyciężył Oxford — Cambridge od- 
był się w r, 1829, odbyła się ogółem 84 


40 razy Oxford 40 razy a raz obie druży- 
ny ukończyły bieg razem. Regatom przy 
glądały się kilkutysięczne rzesze widzów. 
Regaty Oxford — Cambridge są najważ- 
waze wydarzeniem sportowym w An- 
glji. 

Roześrane w niedzielę poraz 81-szy 
w ciągu słu lat zawody ósemek wioślar- 
skich uniwersytetu w Cambridge i Ox- 
lord, oznaczają najpopularniejsze zdarze 
nie sportowe w Anglii, około którego już 
od szeregu tygodni koncentrowało się 
zainteresowanie wszystkich sfer ludnoś-. 
ci angielskiej, Począwszy od księcia a 
skończywszy na steranym uciążliwą pra- 
cą górniku, każdy anglik był  fanatycz= 
nym zwolennikiem jednego z rywalizują- 
cych uniwersytetów. Każdy z nich, z upo 
rem godnym lepszej sprawy,  twier- 


żyć, przyczem przeważnie opierano się 
na relacjach dziennikarskich, opowiada- 
niach lub też sentymenńcie, bądź to dla 
ciemno - niebieskich Cambridge, lub też 
jasno - niebieskich — kolorze Oxfordu. 
W parze ztem szły niepowszedniej wy- 
TERE. PADNIE H EE 


swój akces do tej wielkiej imprezy spor- 
towo - społecznej, która zorganizowana 
zostanie przez sekcje techniczne zarzą- 
du ligi morskiej i rzecznej oddziału tódz- 
| kiego. W celu omówienia spraw organi- 
zacyjnych odbyło się specjalne posiedze 
nie tej sekcji.ż udziałem reprezentantów 
łódzkiego ośrodka wychowania fizyczne 
go i przysposobienia wojskowego: kapi- 
tana Marszałka i Kellera or4z zaproszo- 
nego jako członka polskiego Jacht - klu- 
bu, dr. Marzyńskiego. | 

W wyniku ożywionej dyskusji posta 
nowiono zakupić dwie łodzię "kanadyj- 
skie 4 i 5 osobowe, według których jako 
wzorów budowane będą inne łodzie dla 
celów uczestnictwa w plywbic. Uchwa- 
iono również zorganizować. kursy pły- 
wackie w Łodzi dla wojska pod kierun- 
kiem instruktorów ligi morskiej. W zwią 
zku zaś z odbywającemi się co roku ćwi 
częniami ręzęrwistów w obozie wojsko- 
wym w Sulejowie, przedstawiciele woi- 

|skowości uznali za racionalną propozy- 
cię ligi w sprawie zorganizowana przez 
ligę specjalnych. kursów pływania i wic 
słowania dla żołnierzy, przebywających 
w tym obozie przy współdziałaniu in- 
struktorów ligi. Wreszcie z inicjatywy 
digi zorganizowane zostaną-w Łodzi kur 
sy budowy łodzi dla mlodzięży i woj- 
ska. 

Wniosek o zakupienie lodzi kanadyj- 
skich dla uczestnictwa w pływbie przy 
lety został po ożywiónej dyskusji nad 

|warunkami hydrograficznemi Pilicy i 
Wisły. Łodzie kanadyjskie ze wzgledu 
' na płytkość tych rzek i ze względu na 
wysoką klasę tych łodzi o płytkiem za- 
nurzaniu uznane zostały za najodpowie- 
dniejsze dla tego celu. 

Wreszcie liga postanowiła zorganizo 
wać z nastaniem bardziej sprzyjających 
warunków atmosferycznych kursy wio- 
słowania w Rudzie Pabjanickici. 
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W poniedzialek 


Diet ma przełaj £L. FE. S-a 
W nadchodzący poniedziałek dnia 1 
kwietnia sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u 
organizuje wielki ogólnopolski bieg na 
przełaj na przestrzeni 4 kilometrów. 


Łódzcy „Koszykarze” 


ma renpstaawie w Formanin 
Dowiadujemy się, że w czasie wysta- 
wy krajowej w Poznaniu odbędzie się 
spotkanie między reprezentacją koszyko 
wą Łodzi a Polonją amerykańską. Po- 
lonja amerykańska zmierzy się również z 
reprezentacją koszykarzy Poznania, 


Przed meczem 


Sturuyści-£. F. ©. 

Spotkanie ŁKS, — Turyści, które od 
będzie się w nadchodzący poniedziałek 
na boisku WKS, wywołało kolosalne za- 
interesowanie. Zarówno ŁKS, jak i Tu- 
ryści przygotowują się do tego meczu z 
niezwykłą starannością, Jak się dowiadu 
jemy kierownictwo sekcji piłki nożnej 
Kl. Turystów po porażce z Wartą w Poz 
naniu postanowiło zmienić skład napadu 
pierwszej drużyny, Już przeciwko ŁK. 
S-owi napad Turystów wystąpi w nastę- 
pującym składzie: Michalski, Błaszczyń- 
ski, Hermans, Kulawiak, Frankus. Resz. 
ta zespołu Turystów pozostaje bez 
zmiany. 


| 
| 
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Hiszpański dykfafor 


dobrowolnie rezygnuje 
z władzy 


Berlin, 27 marca. 

Z Madrytu donoszą: å 

Primo de Rivera oznajmił w oświad 
czeniu półurzędowo, iż nie czuje się do- 
statecznie młody i na siłach, aby zwró- 
cić się do króla-z prośbą o przedłużenie 
na dalsze 5 lat okresu jego urzędowa- 
nia. 

Dlatego też podejmie starania o po- 
zwolenie przez króla na złożenie wła- 
dzy i wyznaczenie następcy. 

W kołach politycznych twierdzą, że 
Primo de Rivera ustąpi po zakończeniu 
wielkich wystaw w Sewilli i Barcelonie. 

Z-zapowiedzi tej nie wynika, aby 
dyktatura'w Hiszpanii miała być zniesio 
ma, oznacza to jedynie, że przejdzie ona 
winne ręce. 


Afera przemyfnicza 


ma Górnym flasku 


Katowice. 27 marca. 

Nową aferę przemytniczą wykryto 
w Bielsku i Białej. 

Rewizja przeprowadzona w składach 
galanterii Sterna, Rosbacha i Landaua 
ujawniła przemyt jedwabiu i koronek 
wartości 40.000 złotych. 

Na mocy obowiązującej ustawy wy- 
miar kary wymosić będzie poważną kwo 
tę 200 tysięcy złotych. 


Okret—otbrzym 
płonie od wczoraj 
Hamburg, 27 marca. 
Od dnia wczorajszego płonie w do- 
kach hamburskich jeden z najwięk- 
szych statków transoceanicznych „Eu- 
ropa“. Przyczyna pożaru jest dotąd nie- 
znana. Dotychczas płomienie objęły jnż 
cały przód okrętu i mimo wysiłków 
straży ogniowej, gaszącei ogień ze stro- 
ny lądu i ze strony morza, pożar roz- 
szerza się coraz bardziej. 
Hamburg, 27 marca. 
„Mimo, iż straż ogniowa rzuca praw- 
dziwe strumienie wody na płonący sta- 
tek, ogień szerzy się dalej i zdaniem na- 
ocznych świadków, niema nadziei, aby 
olbrzyma można było uratować 


Doniosły wyna- 


lazefk 
w dziedxinie fotnictwa 


Nowy Jork, 27 marca. 

Napowietrzna flota amerykańska 
wprowadza do swych samolotów nowe 
udoskonalenie, co pozwoli na zmniej- 
szenie ciężaru samolotu i na zabranie 
większej ilości paliwa. Udoskonalenie to 
dotyczy chłodzenia motoru. Nie będzie 
używana jak dotychczas woda, lecz spe- 
cjalnie. wynaleziona chemiczna miesza- 
ns oziębiająca motor 5 razy silnici niż 
woda. 


Tajemnicze ćwiczenia 
wojenne 


„. . Bytom, 26 marca. 
T. zw. niemiecka ochrona kolejowa 
(Balnschutz), stanowiąca właściwie woj 
ska kolejowe Reichswehry, zgrupowana 
głównie na Śląsku, otrzymała obecnie 
specjalne urządzenia radjotelegraficzne i 
radjotelefoniczne. 

„ Obecnie na liniach kolei górnoślą- 
stkch odbywają się w tajemnicy ćwicze 
mia tych ruchomych stacyj radjotelegra- 
ficznych, mające na celu przeprowadze- 
nme próby sprawności informacyj radjo- 
wych na wypadek wojny. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


Prenumerata: miesiecznie.-—Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon administracji 22-14— — — — = 


Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


Hrabia CHRISTIAN FRYDERYK 
STOLBERG-WEPNIGERODE, 
Żona zamordowanego hrabiego Stolberg -Wernigerode wraz z dwoma synami posądzony o zamordowanie swego ojca 
(z których jeden został w między zaaresztowany jako podejrzany o Za- 
bójstwo) idą w kóndukcie pogrzebowym za trumną ofiary morderstwa. 
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Tradycyjne regaty wioślarskie Oxford — Cambridge odbyły się ubiegłej nie- 
dzieli, Zwycięstwo o 7 długości osią gnęła osada uniwersytetu Cambridge, 
DEPP EERE AA ETZ OT 0 OB PADY ACH 


FENE E IGLEZIAS I JIMENEZ 


dwaj śmiali lotnicy hiszpańscy którzy 

24-go b. m. wystartowali z Hiszpanji do 

fotu transoceanicznego, kierując się do 
Rio de Janeiro. 

TET 


W miejscowości Aintree obok Liverpoolu, odbyły się w dniu 22 marca wyścigi GENERAŁ SARRAIL. 

konne t. zw. „Grand National“. Na 66 startujących koni, zaledwie osiem przy- |jeden z dowodzących armja francuską 

było do mety. „Grand National'*—to naj większe wyścigi konne w Anglii z prze- | ta początku wojny wszechświatoweł, 
szkodami niemożliwemi wprost do przebycia. zmarł 23-go b. m. w Paryżu. 


NO 
O głoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
: * W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najtuniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 
W drukarni „Re publiki Sp, z ogr, odp, Piotrkowska 49 i 64, Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


